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 Dziś jest szczególnie ważne pokazać jasno, nie tylko kres chrześcijańskiej nadziei, ale również jej nadprzyrodzony 

motyw. Współczesny  człowiek realizuje to, co dawniej wydawało się niemożliwe, i dlatego jest pełen zaufania we własne 

siły i sądzi, że sam może zbudować własne szczęście. Takie przesadne zaufanie stanowi zagrożenie dla człowieka i jego 

zubożenie. Człowiek jako człowiek ubożeje, kiedy chce wszystko uczynić o własnych siłach i nie może niczego przyjąć 

w darze. Tymczasem najwyższe i uszczęśliwiające wartości nie mogą być wytworzone, ale winny być przyjęte 

z wdzięcznością. Tak np. prawdziwa wspólnota osób nie może być osiągnięta z pomocą siły. Zostaje ona dana jako dar 

ze strony drugiego człowieka, a jedyną rzeczą jaką mogę uczynić, jest otwarcie się na niego z wdzięcznością. To, co 

weryfikuje się w przypadku prawdziwej wspólnoty osób, tym bardziej dotyczy nadprzyrodzonej wspólnoty człowieka 

z Bogiem. Stanowi ona najwyższy niezasłużony dar, o który człowiek może tylko prosić i przyjąć go z wdzięcznością, 

i którego spełnienia może jedynie z ufnością się spodziewać. 

 Również wewnątrz Kościoła, w ramach duszpasterskiej działalności, jest konieczna świadomość, iż Bóg jest 

fundamentem wszelkiej nadziei. Przeświadczenie o możliwości dokonania wszystkiego wywiera swój wpływ również na 

chrześcijan i może prowadzić do przesadnego i bezowocnego aktywizmu. Wówczas istotne cele Kościoła - zbawienie - 

chce się osiągnąć poprzez działalność czysto ludzką - takie czy inne organizacje, narady i dyskusje. Jest to konieczne, 

ale zakłada milczenie jako słuchanie Słowa Bożego, a nade wszystko modlitwę, bowiem w modlitwie uwidacznia się 

i uskutecznia Boża motywacja nadziei. Kto oczekuje Boga i Jego łaski od Niego samego jest świadom potrzeby modlitwy. 

 Ten, kto ma nadzieję opiera się na Bogu, który objawił ludziom swój zbawczy plan, urzeczywistnił go w Chrystusie 

i obiecał pełne zbawienie. Na Boże obietnice człowiek odpowiada należycie wówczas, gdy całkowicie oddaje się Stwórcy. 

Wydawałoby się, iż całkowite i ufne oddanie się Bogu w akcie nadziei wyklucza wszelką niepewność, jeśli chodzi 

o osiągnięcie zbawienia. Gdyby nadzieja była absolutną pewnością osiągnięcia celu, to mielibyśmy w tym wypadku do 

czynienia jedynie z kwestią czasu - prędzej, czy później cel się osiągnie - a nie ze sprawą rzeczywiście otwartą. Przy 

takim założeniu nasuwa się pytanie, jak nadzieja może być jeszcze prawdziwą nadzieją, czyli oczekiwaniem tego, czego 

jeszcze nie mamy i czego przyszłe urzeczywistnienie jest problematyczne.  

 Znajdujemy się tutaj wobec napięcia pomiędzy otwartą na Boga pewnością nadziei, a z drugiej strony 

niepewnością oczekiwanego ostatecznego spełnienia. Już św. Paweł podjął ten temat, życząc wiernym, aby posiedli 

mocną nadzieję, a z drugiej strony wzywając ich, by nie uważali się za pewnych swego zbawienia i w bojaźni nad nim 

pracowali. To napięcie zawsze stanowiło przedmiot teologicznej refleksji, było także punktem spornym pomiędzy teologią 

katolicką a teologią protestancką. Sobór Trydencki potępił naukę protestancką o wierze fiducjalnej, w której człowiek 

uważa się za absolutnie pewnego własnego usprawiedliwienia, i poprzez którą chce je osiągnąć. Zapewne nikt nie 

powinien wątpić w Boże Miłosierdzie, zasługi Chrystusa i moc Sakramentów. Kiedy jednak pomyśli o sobie, o własnej 

słabości i niewystarczającym otwarciu się na Boga ma powody do powątpiewania o swoim stanie łaski i obawy o swoje 

zbawienie. 



Rozpoczęliśmy WIELKI POST – okres nawrócenia i pokuty, który 

ma nam pomóc w przygotowaniu do godnego przeżycia Świąt 

Zmartwychwstania Pańskiego. Niech to będzie dla każdego z nas 

czas wewnętrznego wyciszenia, ożywienia osobistej modlitwy 

i pogłębienia życia sakramentalnego oraz gorliwości w czynieniu 

miłosierdzia wobec ubogich i potrzebujących. Chciejmy w okresie 

Wielkiego Postu z pobożnością rozważać Mękę Pańską 

uczestnicząc w Drodze Krzyżowej i Gorzkich Żalach.  

Rekolekcje wielkopostne odbędą się w naszej parafii w dniach 6 – 

9 kwietnia br., a poprowadzi je ks. Włodzimierz Płatek, sercanin. 

Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym dziś o godz. 1600. Po nich 

możliwość uczczenia relikwii Krzyża Świętego. Składka zbierana 

podczas tego nabożeństwa zostanie przeznaczona na zakup 

kwiatów do Bożego grobu. 

W środę nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy o godz. 

1645. W czwartek wystawienie i adoracja Najświętszego 

Sakramentu od godz. 1730 do 2100. Krąg Biblijny w sali na plebanii 

o godz. 1830. W piątek modlitwy do św. Jana Pawła II po 

wieczornej Mszy Świętej, a Drogę Krzyżową odprawimy o godz. 

1630 i 1900. 

Składka z przyszłej niedzieli będzie przeznaczona na potrzeby 

inwestycyjne naszej parafii. Składka inwestycyjna zebrana 

w ubiegłym miesiącu wyniosła 15 060 zł. Wszystkim ofiarodawcom 

składamy najserdeczniejsze Bóg zapłać za troskę o naszą 

wspólnotę parafialną. 

Zachęcamy do czytania prasy katolickiej. W najnowszym numerze 

Gościa Niedzielnego znajdziemy bardzo praktyczny dodatek, który 

pomoże dobrze przeżyć okres Wielkiego Postu. W Niedzieli m.in. 

pierwszy artykuł z wielkopostnego cyklu dotyczącego polskich wad 

narodowych. Dostępny jest również nowy numer dwumiesięcznika 

Misyjne Drogi. 

926. (9.II.1937). Ostatki. W ostatnie te dwa dni karnawału poznałam 

wielki nawał kar i grzechów. Dał mi Pan poznać w jednym momencie 

grzechy świata całego w dniu tym popełnione. Zemdlałam z przerażenia i 

pomimo, że znam całą głębię Miłosierdzia Bożego, zdziwiłam się, że Bóg 

pozwala istnieć ludzkości. I dał mi Pan poznać , kto podtrzymuje istnienie 

ludzkości; to są dusze wybrane. Kiedy dopełni się miara wybranych, 

świat istniał nie będzie. 

927. Przez dwa dni przyjmowałam Komunię Świętą wynagradzającą i 

rzekłam do Pana: Jezu, dziś wszystko ofiaruję za grzeszników, niech 

ciosy Twej sprawiedliwości uderzają we mnie, a morze Miłosierdzia niech 

ogarnie biednych grzeszników. – I wysłuchał Pan prośby mojej; wiele 

dusz wróciło do Pana, ale ja konałam pod brzemieniem sprawiedliwości 

Bożej; czułam, że jestem przedmiotem gniewu Boga Najwyższego. 

Wieczorem cierpienie moje doszło do tak wielkiego opuszczenia 

wewnętrznego, że jęki wyrywały mi się z piersi mimo woli. Zamknęłam 

się na klucz w swojej separatce i zaczęłam Adorację, czyli Godzinę 

Świętą. Wewnętrzne opuszczenie i odczuta sprawiedliwość Boża - to 

była moja modlitwa; a jęk i ból, który mi się wyrywał z duszy, to zajęło 

miejsce słodkiej rozmowy z Panem. 

 

I Niedziela Wielkiego Postu –  9.03.2025 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH 10.03 - 16.03.2025 
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630 
za śp. Henryka Jarosiewicza 

w 19 rocznicę śmierci  

1700 

za śp. Janinę i Ignacego 

Krynickich i zmarłych z 

rodziny  
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630  
za śp. Lucynę Rakoczy – od 

Beaty Poręba z Libiąża  

1700 za śp. Stanisława Starzyka  
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630   za śp. Ewę Likus  

1700 

za śp. Janusza Szczyptę 

w rocznicę śmierci oraz 

Krystynę Obrok  

1700 
za śp. Stanisławę Porosło – 

od syna Roberta z rodziną  
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630   

za śp. Ludwika Tworek 

w rocznicę śmierci i żonę 

Czesławę  

1700 

za śp. ks. Marka Hajdyłę – 

od kolegów i koleżanek 

z rocznika 1982’  
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630 

za śp. Dariusza 

Wągrowskiego w 2 rocznicę 

śmierci – od żony i dzieci  

1700 

za śp. Józefę Kołacz 

w roczn icę  i  męża 

Władysława 
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630 

o zdrowie i błogosławieństwo 

Boże dla darczyńców Pani 

Owczarek  

1700 

za śp. Jarosława 

Skotnickiego w 1 rocznicę 

śmierci  
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700 

za śp. Annę Wacławek 

w rocznicę śmierci, męża 

Teodora, wnuka Grzegorza  

830 
za śp. Genowefę Żądło, 

męża Mariana  

1000 
za śp. Michała Kijaka – od 

żony i dzieci  

1130 

o zdrowie i opiekę Matki 

Bożej dla modlących się przy 

kapliczce w Gaju - Zacisze 

i ich rodzin  

1700 w intencji Parafian  


